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W Krakowie konala żona — w Warszawie mai grat rolę wesoła 


Straszna dola artysty, który przeżywał tragedję wśród Śmiechu na widowni. 
biegł oczyma tragiczne słowa, gdy zbu- | ciężale ruszył na scenę, 


Warszawa, 26 lipca 


Zaangażowany w roku ubiegłym do| dził go do rzeczywistości głos inspicjen- 


teatru Letniego z Krakowa p. Mieczy- | ta 


sław Winkler Romanowski, tęgo aktor 

charakterystyczny, musiał chwilowo roz 

stać się ze swą ukochaną żoną Heleną, 

artystką teatru Bagatela w Krakowie, 
Taka to jaż dola aktora. 

Od стази do czasu jedynie stęskniona 
para odwiedzała się wzajemnie, nie tra- 
сас nadziei, iż prędzej czy później uda 
im się stworzyć wspólne gniazdo. 

Ostatnio р, Winkfer — nawiasem mó 
wiąc — bynajmniej nie faworyzowany 
przez swą dyrekcję — otrzymał wresz- 
cie odpowiednią jego talentowi rolę 
bokmachera Monmdredona w wystawio- 
nej onegdaj farsie „Codziennie о 5-ej' A 


Wdzięczna rola tak pociągnęła akto- 
ta, iż zapomniawszy zupełnie о premje- 
rowej tremie, wżył się doskonale w po- 
stać swego. pociasznego. bohatera, bri- 
dząc niemałą wesołość wśród widzów. 


Właśnie Mondredon - Winkler ze- 
szedł ze sceny, gdy przyniesiono dlań de 
peszę z Krakowa, głoszącą fatalną 
wieść: 

„Hela ciężko poparzona, stan bezna- 
dziejny”. 

Nawpół przytomny raz po raz prze- 
EOIN ERES SEIR ES 


Zwycięstwo kartelu lewicy 
w czasie wyborów do rad 
generalnych. 
Niebywała klęska komunistów. 


„Paryż, 27 lipca 

W ostatecznym wyniku wyborów 
ściślejszych do rad generalnych, kartel 
lewicy zdobył 133 mandaty, które w na- 
stępujący sposób годі się na po- 
szczególne partje, woeh ce w skład 
kartelu; radykałowie 5, radykalni socja 
liści — 72, republikanie socjaliści — 3, 
socjaliści — 52. 

Z partji opozycyjnych uzyskali komu 
niści 10 man tów, геле уйе — 14 
republikanie — 6, republikanie lewicy 

8. 


Naogół wybory uja klęskę ko- 
munistów, W plerwszem głosowaniu, w 
toku wyborów do rad generalnych zau- 
ważyć się dało przesunięcie punktu cię- 
żkości na lewo. We wczorajszych wy- 
borach ściślejszych zwycięzcami są 50- 
cjaliści, . 


Księżna Wołkońska 


ikazana na З lata wiezienia 
za wróżbiarstwo. 


Ryśa, 27 lipea , 
Donoszą z Kijowa, że sąd tamtejszy 


skazał na 3 lata więzienia i konfiskatę | 


majątku księżnę Wołkońską za wróż: 
biarstwa, niedozwolone przez ‘ustawo- 
dąwstwo sowieckie, ; 1: ты 
Księżna była ostatnio popularną wró 
tką, Salon jej znajdował A w pobliżu 
koszar czerwonej armji, Klijentami księ 
Фау byli wyłącznie czerwonoarmiejcy. 


— Mondredon na scenęł 


Początkowo jakby nie słyszał, gdy je| dona. 


dnak po raz drugi doszły go słowa: 
— Mondredon na scenę! — drgnął. 


Już w kulisach wyprostował się, aby 
za chwilę znałeźć się na widowni wy- 
prostowany, jak przystało na Mondre- 


I sypał wesołe zdania, powtarzając 
ułubione przysłowie bohatera: „im go- 


Zbudził się w nim rasowy aktor i o-|rzej, tem lepiej". 


Humor zagraniczny. 


— Sztubakiewicz!... Jakie dzieci mo- 
gą liczyć na to, że póldą do nieba? 
"— Меѓуче.... 


— Czy wiesz, że duchowny, który 
przed trzema laty dał nam ślub, został 
wczoraj zamordowany ? 

— Nie przypuszczasz chyba, że mi- 
mo wszystko, ја to uczyniłem.... 

(Vikingen, Osto). 
TER 


Huraganwokolicach Warszawy 


Wicher zmiatał budynki, drzewa, zrywał dachy. 


Warszawa, 27 lipca. 

Warszawę ominęła wczoraj huraga- 
nowa burza, ledwie kilkunastominutowy 
deszcz rzucając na miasto. 

Najbliższe okolice stolicy natomiast 
doznały znacznego spustoszenia. 

Huragan przeciągnął około godz. 3 pp. 
wzdłuż prawego brzegu Wisły z połu- 
dniowego wschodu na północo-zachód. 

Pod Jabłonną wicher obalił więk- 
szość słupów telegraficznych i telefo- 
nicznych, oraz powyrywał wiele drzew 
przydrożnych. 

Henrykowie burza szalała krótko 
ale o. gwałtownej sile jej świadczy fakt, 
że wicher rozwalił stodołę, a właściciel 
ka jej, Stanisława Cytarska, ledwie z ży 
ciem uszła z pod zwalonych belek. Tam 
też wiatr zerwał dach z domu Jana Bo 
chenka. 


W maj. Kiślańsk zniszczony został | ró 


duży ogród owocowy — drzewa powy- 
rywane z korzeniami. 

‚ Znaczne straty poniosła wieś Tarcho- 
min. 


Nadużycia w intendenturze lubelskiej. 


Z Mińska Mazowieckego donoszą, że 
w gminie Wiązowna huragan poczynił 
straszne spustoszenia. 


Płońsk, 27 lipca. 

Przez znączne przestrzenie powiatu 
płońskiego przeszedł krótkotrwały, ale 
niezwykle silny i tragiczny w swych 
skutkach orkan, połączony z gradobi- 
ciem. 

Ciemne chmury zakryły horyzont, a 
wśród grzmotów, błyskawie i wichru— 
padał grad znacznej wielkości. 

Burza trwała zaledwie 10 minut, ale 
szkody wyrządziła wielkie. t 

Najbardziej. ucierpiały miejscowości 
w pobliżu Wyszogrodu nad Wisłą. 

W majątku Nadutki znaleziono w polu 
pastuszka z rozbitą głową. Obok niego 
leżał kawał lodu niezwykłych rozmia- 


w. = 
Widać stąd, iż grad chwilami zamie 
niał się w prawdziwe bryły lodu. 

Stwierdzono również dnże szkody w 
majątku. Chasty i-okolicy. -~ 


„Zniknęło* kilkadziesiąt wagonów zboża. 


Lublin, 27 lipca. 

Smutną sensację w mieście wywoła- 
y aresztowania, dokonańe' przez Żan- 
armerię lubelską wśród personelu woj- 
skowych magazynierów "intendentury. 

Aresztowania nastąpiły z polecenia 
у władz sądowych po kon- 
roli 
' Wykazała ona brak kilkudziesięciu 


wagonów zboża, 
Wszczęte, ślędztwo zgromadziło w 
rękach władz bogaty materiał dówoda- 


W związku 2. wykryciem tei -afery, 
delegowani zostali przedstawiciele 
władz śledczych do Chełma i innych 


przeprowadzonej w magazynach. | miast województwa. 


Bawili się widzowie, nie przypuszcza 
jąc ani na chwiłę, że ten, który w tej 
chwili tak wesoło się śmieje, przeżywa 
w swem sercu ciężki dramat, a wśród 
skłębionych jego myśli, niby dzwon po- 
grzebowy, rozbrzmiewają słowa: 

„Stan beznadziejny“, 

A gdy uśmiechnięty Mondredon © 
puszczał scenę i udawał się do gardero- 
by, opadał ciężko w fotel, w bólu i męce 
czekając wciąż chwili, kiedy go wezwź 
па scenę, aby się śmiał 1 śmieszył dru- 
gich. 

W pewnym momencie zajęczał dzwń 
nek telefoniczny. To Kraków komunikc 
wał przyjmującemu telefon koledze, iż 
pani Hela poparzona straszliwie wskutek 
wybuchu maszynki spirytusowej umarła 
w męczarniach. 1 

Postanowiono utaić tę wieść przed at 
tystą aż do końca przedstawienia. 

Chwile te płynęły ciężko, a posępnt 
nastrój udzielił się wszystkim aktorom. 

Grali wesoło, choć szloch ich za gar- 
Фа chwytał. 

Wreszcie kurtyna zapadła wśród 
grzmotów oklasków. 

Komedja nareszcie skoficzona. 

Jeden z kolegów obwieszcza nieszczę 
śliwemu artyście straszliwą prawdę. 

Aktor zachwiał się i runął. A kiedy 
powstał wybuchnął łkaniem. 

Po uszminkowanych charakterystyca 
nie policzkach spływały łzy, opłakujące 
bezpowrotną utratę tej, która już nigdy 
nie wróci. 


а ео ETO 
Co porabia Steiger? 


Wizyta adwokatów lwow- 
skich w jego celi więziennej 


Lwów, 27 lipca. 

W sobotę, obrońcy Jegera, Kornha: 
bera i in. odwiedzili Stanisława Steige- 
ra w celi więziennej. Steiger sprawia 
wrażenie bardzo przygnębionego. Otrzy 
muje on pisma i czyta je bardzo uważ: 
nie j z wielkiem zainteresowaniem. Naj- 
większe wrażenie sprawił ną nim fakt, 
— na który uskarżają się oskarżeni oby 
watele lwowscy — że protokuły, spisa- 
ne przez sędziego śledczego Rudkę i dr. 
Piotrowskiego, nie są zgodne z rzeczy- 
wistością. : 

Steiger wyraził obawę, że również 
jego protokuły są nieścisłe, gdyż — jak 
wiadomo — ten sam sędzia śledczy pro 
wadzi dochodzenie również w jego 


Ц sprawie. Wkońcu: Steiger wyraził ży- 


czenie, aby proces jego -adbył się ial 
najprędzej, 


Strejk bankowców 
paryskich. 


Paryż, 26 lipca. 
Pracownicy „Banque - National de 
Credit" rozpoczęli-streika : 
Istnieje obawa, że strejk ogarnia 
wszystkie poważne banki paryskie. | 
W poniedziałek przystępują do strej- 
ku urzędnicy „Credit Lvonais*, 
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Gen. Naulin, 


Naczelny wódz wojsk francuskich 
w Marokko. 


W afrykańskim ogniu 


niemieccy dyplomacichcieli 
upiec kasztany. 


Zwycięstwo Francji 
nad riffenami jest 
kwestją dni, 


Kampanja marokańska wchodzi w 
okres rozstrzygający, Generał Naulin ob 
jał naczelne dowództwo, a posiłki nie- 
zbędne dla przeprowadzenia  energicz- 
nej i skutecznej ołenzywy, przybyły z 
Afryki i znajdują się w drodze na front. 
Nie można wątpić, że jeżeli Abd el Krim 
lojałnej 


i 


plemiona do wojzy regularnej 


kach, dodał nowej strawy agitacji komu 
nistycznej, a przedewszystkiem urado- 
wał i podniecił jej historycznego wroga. 

Niemcy nie tają bynajmniej swego 
wielkiego zadowojenia z powodu po- 
czątkowych niepowodzeń  irancnskich; 
nie brakło nawet w prasie niemieckiej 
głosów, które, — podobnie jak podczas 
najazdu bolszewików na Polskę — do- 
patrywały się w kampanji marokańskiej 
początku nowej konflagracji,  któraby 
Niemcom rozwiązała na nowo ręce i po- 
zwoliła im wymusić rewizję traktatu 
wersalskiego, 

Były to oczywiście echa bezkrytycz- 
nych nadziej tępego nacjonalizmu, — a- 
le rzucały zarazem jaskrawe światło na 
nastroje przewaźnej części niemieckiej 
inteligencji, Zresztą nietylko nacjonali- 
ści, — ale cały ogół niemiecki szczerze 
się radował z położenia wytworzonego 
przez zajścia w Afryce północnej, — i 
niewątpliwie rząd niemiecki zajmując 
tak dwuznaczne stanowisko w sprawie 
paktu gwarancyjnego liczył na niejakie 
osłabienie prestiżu Francji i skrępowa- 
nie jej sił zbrojnych na stepach dawnej 
Миті i rozpadlinach gór Ritfeńskich. 

Abd el Krim stał się niejako narzę- 
dziem niemieckiego odwetu, a choćby 
nawet wieści o obecności Miemieckich 
sztabowych oficerów w jego otoczeniu 
były przesadne, sam fakt, że Berbero- 
wie mogli tak długo opierać się oddzia- 


Małpy, które grają w „mah-jonga*. 


Maks, Moryc i Pep, trzy orangutangi, które występują w kabaretach amerykańskich 1 ang'elskich, 
są najcudowniej na świecie wytresowanemi małpami. Na fotograf:i wió.imy je podz пе згу qw mahe 
jonga". Czworonożni artyści otrzymali angacement do filmu. 


„Alt Liela u Liela“ — Kabaret arabski. 


„Najpiękniejsza jest kobieta, którą unieść może wielki wieibłąd* — twierdzą 


Kairo, w lipcu. 
„Alf Liela u Lieta“ „Tysiąc i jedna 


miary co Francja, nawet najwalecz-| ПОС“ nazywa się najbardziej przez en- 


ropejczyków i arabów faworyzowany 
kabaret nocny w Kairze, 

Kiedy udałem się tam pewnego wie 
czoru, przedstawienie się już rozpoczę- 
ło. Lokal ten robi wrażenie bardzo po 


ji|lire i przypomina wielkie piwiarnie z 


Marsylji, Genui lub Triestu. 

Wielkie lustra z marnego szkła w 
próchniejących ramach pokrywają ścia 
ny. Sala była przepełniona, jednakże 
przeważnie tubylcy popijali przy sto- 
łach kawę, herbatę lub piwo. Tylko ich 
czerwone fezy i charakterystyczne faj- 
ki przypominają Wschód. Niektórzy po 
siadają wprawdzie dosyć ciemną płeć, 
ale naozgół spotyka się w Egipcie białe 
twarze, zwłaszcza u kobiet. 

Na podium Music Hallu siedzi taki 
właśnie okaz o hypertroficznych kształ 
tach, zdolnych oczarowań każdego pa- 
szę. Uszminkowana jest na sposób euro 
pejski, Mimo to nazywa się Lelia (Noc) 
i urodziła się w pustyni. 


don-żuani arabscy. 


jaką dotychczas, widziałem, miała złote 
pierścienie na palcach, po kilka branso- 
let na potężnych ramionach i ubrana by 
ła w żółtą suknię z flitrów, osłaniającą 
całkowicie jej plecy, piersi i ramiona. 
Była bezwzględnie przeznaczona na kró 
lową wieczoru. 


Grała na mandolinie о proporcjona!- 
nych do niej wymiarach i śpiewała 
piosenki, dozwalające jej na pokazywa- 
nie wszystkich zębów. 


Za każdym razem, kiedy Lelia pod 
nosiła się z miejsca, by czarować swą 
obfitością kształtów, rozlegały się w sali 
burzliwe oklaski, Piosenkom Lelji akom 
panjowało czterech przerażliwie ehu- 
dych mężczyzn. 


Podczas nieobecności Lelji weszła na 
podjum młoda tancerka, licząca najwy 
żej lat 16, otulona w białe, przejrzyste 
tkaniny. Twarz jej przysłonięta była ga- 
zą, z pod której przebijały mocno kar- 
minowane usta. Natomiast piersi jej i 
utatuowany gwiazdkami brzuch były od 
słonięte wschodnim obyczajem. Ruchy 


Ta pokaźna dama z Variete, najtęższa liei były powściągliwe i hamowane, je- 
ETAIT DATNE N CZNIE PORUTTE SZEWC РЕЕСТР 


łom francuskim, a nawet odnieśli pewne 
lokalne zresztą sukcesy, wystarczał, aby 
wśród niemieckich nacjonalistów obu- 
dzić przytłumione chwilowo  instyniicty 
zemsty na zwycięskim przeciwniku. Nie 
nadarmo hr, Westarp wódz tego odłamu 
teraz właśnie oświadczył w parlamencie 
niemieckim, — że o uznaniu nowej gra- 
nicy alzacko . lotaryngskiej, — nie mo- 
że być mowy, Jest to dość wyraźna 
wskazówka dla tych polityków i publi- 
cystów zachodnich, którzy naiwnie są- 
dzili, że Niemcy zadowolnią się „ustęp- 
stwami”* w sprawie korytarza gdańskie 
go — ale a odwecie przeciwko Francji 
wcale nie myślą, 


Wszystkie te kombinacje, snute na 
bardzo kruchej podstawie, rozwieją się 
w nicość po przybyciu do Marokka kor- 
pusu armji, który rząd francuski już 
tam wysłał, Kampanja marokańska za- 
kończy się bardzo prędko, albo przygnia 
tającą klęską, albo kapitulacją Berbe- 
rów, — i Francja uwolni się od chwilo- 
wego ciężaru, który przez krótki czas 
krępował swobodę jej ruchów w Euro- 
pie. Wtedy przyjdzie czas na należyte 
rozprawienie się 2 dyplomacją niemiec- 
ką, która zezując w stronę Afryki, pró- 
bowała wycisnąć z tej komplikacji bar- 
dzo podejrzane korzyści, 


dynie gesty rąk były реше miękkości 1 
pieszczoty. 


Nozdrza jej drżały. Jednakże mimo 
młodości i pięknych ruchów nie umiała 
oczarować publiczności. Była zbyt chu- 
da. 


Wreszcie warczenie bębnów zwiasto 
wało ponowne przybycie Lelji która 
znów rozpoczęła swe śpiewy. 


Było już dobrze po północy, gdyd Le 
lia zstąpiła z piedestału. 


Na podjum wbiegła dwndziestoletnia 
sudanka o tatuowanych piersiach. W pra 
wem przebitem nozdrzu nosiła srebrny 
księżyc. Wykonywała charakterystycz 
ne ruchy brzuchem. 


Nosiła majteczki koloru bleu de NA, 
haftowane srebrem i harmonizujące 
ślicznie z różowemi, przejrzystemi sza 
lami, które roztaczała, tańcząc, przed 
publicznością. Muzyka przestała grać i 
czarna tancerka rzucała wyzywające 
spojrzenia w stronę publiczności. 


Nagle wbiegły dwie małe tancerki 
wschodnie i dwie małpeęzki w europej 
skich mundurach, cudownie naśladujące 
ruchy tancerek, Pokazano nam tu już coś 
nawskroś afrykańskiego. Były to tylko 
piski i dziwaczne podskoki. Orkiestra 
nie grała już, lecz piszczała i wyła cha 
rakterystyczne гца-тиа, 


Tancerki zbiegły z podium i usado- 
wiły się na kolanach dwóch wybrańców 
losu. Ukazała się znowu Lelia i wówczas 
opuściliśmy lokal. Jedynie ona odpowia 
dała obiitością kształtów wymaganiom 
arabów. Panuje tu w kraju mniemanie, 
że najpiękniejsza jest kobieta, którą u- 
nieść może wielki wielbłąd. Drugie miej 
sce zajmuje taka, którą podnieść może 
tylko dwóch służących. 


De gustibus non est disputandum. 
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Epokowe 
arcydzieło filmowe. ` 


Drøga wyprawa w krainę wiecznych lodów. 


Rząd amerykański wysłał na biegun północny słynnego badacza 
antarktycznego Mac Millana, Fotografja nasza przedstawia 
okręt „Plary*, na którym wyruszyła ekspedycja. 

а а 


Hekselman we КАКО pościg ra łokelmanowa. 


Kucharz warszawski oskarża prezydenta 
Hindenburga o udział w zdradzie małżeńskiej 


iżąda od rządu niemieckiego odszkodowania w sumie 
25 miljonów marek złotych. 


Raquel Mell 


Warszawa, 26 lipca. 

Opowieść e p. Maurycym Hekselma= 
nie i jego niewiernej żonie Karolinie ży 
wo interesowała w swoim czasie War- 
szawę 1 Łódź, а jeśli echa jej dziś nieco 
przebrzmiały, ta tylko dlatego, że akcja 
dramatu przeniosła się zagranicę. 

Ale trwał Jak długi, bogaty w nads 
zwyczajne epizody film, trwa jeszcze, 
Krócej mówiąc, p. FHekselman ciągle ga 
ni swą żonę. 

Przed 3-ma laty uciekła ой niego z 
Warsząwy z kochankiem. 

Rzuciła męża, znanego w Warszawie 
kucharza i uciekła z człowiekiem niewia 
domego fachu. 

1 dotąd ycieką! Kochanków zmienia 
fak rękawiezki, drwi soble z męża, u- 
pisksza szlachetnie jego głowę rozami, 
które rosną, puszeząją nowe pędy, pną 
się ku górze. 

Р. Hekselman ruszył w pogoń za 26- 
па. W Gdańsku schwytał опе z pierw 
szym skrzypkiem orkiestry rumuńskiej, 
Skrzypek smyknął odrazu, żona uciekłą 
z auta w dradze na dworzec, 
rlin, Hamburg, Frankfurt... Któżby 
wyliczył wszystkie miasta przęz które 
iak churagan zazdrości i gniewu, pedził 
p. Hekselman w pogoni za niewierną. 

Nowe teraz nadchodzą wieści od p. 
Hekse Imana, 

Jest w Kolonii kucharzem w kasynie 
oficerów angielskich, Dowiadujemy się 


ny był w międzyczasie niejaki Rother, 
starszy komisarz policji berlińskiej, a i 
sam prezydent policji Richter maezał 
palce w tej aferze, udaremniając pościg 
p. Hiekselmana. 

Obaj zostali pociągnięci przed sąd, i 
ciężko mają odpokutować za „robienie 
bliźniemu co sobie nie miło“, 

P. Hekselman wytoczył do prokura- 
tora skargę, żądając odszkodowania za 
daremny pościg w sumie 25 miljonów 
marek złotych. 

О skandalu zawiadomione zostało mi 
nisterjum sprawiedliwości. Wreszcie, со 
najważniejsze: prezydent Rzeszy Hin- 
denburg zostaje pociągnięty da odpowie 
dzialności przez p. Hekselmana, za ta- 
kie porządki w Niemczech, że można 
tam bezkarnie z cudzą żoną robić, co 
się komu podoba. 4 

Obecnie namiętna Karolina jest ko- 
chanką aż kilku fabrykantów kapeluszy. 

Pan Maurycy Hekselman wie wszyst 
ko i cierpi. 


ма 


„Łódź-fabryka'. 


Така nazwą nadali Łodzi mało- 
polscy dygnitarze kolejowi. 


Bilety z miejscowości w krakow» 
skiej dyrekcji kolejowej do Łodzi, opa- 
trzone są b. oryginalnem i chąraktery- 
stycznem oznaczeniem Łodzi — „Łódź 
fabryka”. 

Jest to drobny szczegół, ale charakte 
ryzuie on dosadnie ignorancję Łodzi 


nowych, ciekawych szezegółów pościgu.|przez biuralistów wszelkiego autora- 
Уес, o zgrozo, kochankiem Karoli- | meniu- 


W rolach głównych: 


Panowie contra damy. 


Monumentalny dramat w 2-ch serjach — 10-ciu aktach — razem demonstrowanych. 
Według powieści Ferri Pisani „Les Opprimes* 


er i Andrć Roanne 


Rzecz dzieje się w r. 1572 we Flandrji. Scenarjusz: Williama Elliota. Reżyserja: 
Henry Roussel. Wytwórnia: „Paramount“ we Francji. Kostjumy firm: Decrais i Souplet. 


Krwawy bój na ulicy Siewnej. 


Na pobojowisku zostały cztery przedstawicielki płci pięknej 
Р i jeden majster tkacki. 


Podwórze domu przy ul. Siewnej 2, 
zamieniło się wczoraj na pole baju, na 
którem zawzięty bój toczyli gospodarz 
domu ze swymi lokatorami. 

А była to walka na śmierć i życie, i 
co ciekawsze, że stronę atakującą byli 
mężczyźni, którym dzielny opór stawiły 
4 niewiasty. 

W rękach walczących znalazły się 
rozmaite tępe i ostre narzędzia pod po- 
stacia lasek, garków; noży, talerzy, wi- 
delców i t. p. utensyliów gospodarstwa 
domowego. 

Z niewysłowioną zaciętością walono 
po głowach i plecach przeciwników | 
przeciwniczki, przytem, walce fowarzy 
szyły gromkie krzyki i wyzwiska. 

— Siefką, wal że mocniej tego chą- 
ma — podniecała jedna z walczących 
swą przyjaciółkę. 

Tej tylko tego byłe petrzeba. Ze 
zdwojoną siłą rzuciła się na przeciwni- 


Ка i wpiła swe „pazurki“ w jego twarz. 

Ukazały się pierwsze krople krwi, 
na widok której oczy walczących roz- 
gorzały ogniem zemsty. 

Teraz już bez zastanowienia poczę- 
to się wzajemnie okładać. Co chwila z 
głów, twarzy, piersi 1 rąk buchały ciem 
пе strugi krwi i okrzyki bólu coraz czę: 
ściej przedzierały powietrze. 

Płeć słabsza powoli uległa przemo: 
żnej sile mężczyzn i wkrótce na plącu 
Боји pozostały cztery bezsilne іці pie- 
wiasty, broczące silnie krwią. 

Były to siostry: 25 letnia Stefania, 
27 letnia Julja i 22 letnia Franciszka Ge 
renter oraz Bronisława Witosławska. 

Również silnym okaleczeniom шев! 
45 letni majster tkacki, Adolf Ryffert. 

Zawezwano pogotowie, lekarz które 
go opatrzył ofiary krwawej bójki. 


—gl= 


Szoferzy taksisowi nie próżnują. 
Liczniki ich wykazyją podwójne ilości kilometrów. 


Od kilkunastu już dni po ulicach Ło- 
dzi kursują taksometry, odprowadzane 
ponurym wzrokiem dorożkarzy bez- 
czynnie stojących na rogach. 

Uruchomienie jednak taksisów przez 
uchwalenie ustawy o eksploatacji doro- 
żek samochodowych, nie wyczerpuje 
obowiązków, ciążących z tego tytułu 
na magistracie łódzkim. 

W pierwszym rzędzie winien on nad 
taksisąmi rozteczyć ścisłą kontrolę, któ 
raby uniemożliwiła popełnianie nadużyć 
przez szoierów, со dotychezas jest nie- 


stety na porządku dziennym. 

Szoferzy często po przejechaniu kut 
su nie podnoszą chorągiewek i pasażer 
płaci wskutek tego nietylko za swój, ale 
i za kurs poprzedni, 

Winna być również przeprowadzona 
dokładna kontrola liczników, co do pra- 
widłowego funkcjonowania których na- 
suwają się poważne zastrzeżenia. 

Tylko bowiem ścisła kontrola nad 
taksisami | uniemożliwienie nadużyć. 
udostępni ten europejski środek komuni 
kacji szerokim warstworn ludności, 


Owoce wiszą na drzewach wysoko, 


lecz ceny ich pną 


W roku bieżącym sygnalizowany 
jest doskonały urodzaj owoców, zwła- 
szcza jabłek. 

Zdawaćby się mogło, że ten stan 
rzeczy wpłynie na zniżkowe ukształto- 
wanię się cen owoców, 

Tymczasem, w dalszym ciągu ceny 
owoców trzymają się na nader wyso- 
kim poziomie, a to wskutek spekulacji 


się jeszcze wyżej. 


wszelkiego rodzaju pośredników. Pod: 
czas gdy na wsi nabyć można pod ja- 
Мек kompotowych za 5—6 2!., w mle- 
ście cena kflograma waba się między 
1—1.30, czyli o 150-200 prec, drożej. 

Zjawis| tem załąć się powinny 
czynniki powołane, gdyż jest опо wyte- 
cznie wytworem spekulacj, 


Córki zamordowanego kolonisty 


zażądały zezwolenia na asystowanie przy egzekucji 
mordercy ich ојс̧а. 


Przed kilku miesiącami murzyn Hare 
ry Armand w Eddyrille w Kentuckg za- 
mordował białego koloniste Wittena, о} 
са dwuch córek. Aresztowany 1 озайто- 
ny w więzieniu, skazany został ostatnia 
na śmierć w krześle elęktrycznem. 

Dowiedziawsz Уйу © wyroku 


łaki | cono ną 


nie przy egzekucji, Władze przychyliły 
się do ich prośby | wydały tw przepusi- 
ki dziennikarakie, dozwalałące ва робу! 
w pokoju. gdzie ezzekvcia ma być Be- 
konana. 

Pierwszy raz w сђеспоёсі kobiet stra 
krześle elektrycznem sbroduta+ 


zapadł na mordercę ich ojca panna Wit- | rza, 


ten zażądały pozwołenia ua asystowa- 


Str. 4. 
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EFR 


KINOTEATR 


REDUTA 


Ostatnia 


Początek о godz. 6-ej. 


AŻ SSC чартах 


Dziś і dni następnych! 


Przed... i po... ślubie 


Fenomenalna farsa amerykańska w 2-ch aktach, 
W roli głównej słynny 
komik amerykański 


Oj, te teściowe!!! 


Koszula 


r Widownia ochładzana systemem amerykańskim. 


Wielki program humoru i śmiechu!!! 
7 aktów wydartych z wielkiej księgi 


życia w roli głównej uro- 
czookie dziecko Warszawy 


2-aktowa farsa aktualnych przeżyć domowych. 


W wykonaniu: Harold Lloyd'a. 


Ostatni seans o g. 10-ej. 


MIA MARA 


LeeMoran 


Ceny miejsc od zł. 1. 


Tamci [ПИШ ЇЙ m d-godimy zie pray. 


Dżentelmeni z pałacu Siemensa jawnie okazują nieposzanowanie prawa. 


Zarówno kasa chorych, jak i $-mio- | godzenia się па powiększenie ilości go- 
godzinny dzień pracy stały. się ѕоја w 
oku „Lewiatana”, który za wszelką ce- 


przemysł nie przebiera w środkach, oka 
zując wręcz nieposzanowanie prawa. 

Na tle tej wiaśnie wałki Łódź prze- 
żywa obecnie przesllenie. Јако ośrodek 
najbardziej w państwie uprzęmysłowio- 
ny, Łódź jest obrazem a jednocześnie 
barometrem tych tarć, które uiekiedy 
występują w formie bardzo jaskrawej. 
Moment natężenia tych tarć przeżywa- 


bowtązującej i 
przestrzeganej ustawy, przemysłowcy 
па własną rękę bądź zwiększają dzień 
roboczy, bądź zmuszają robotników í 


dzin pracy. Zatargi na tym 'tle zanoto- 
wać można teraz codziennie. 


Z inicjatywy związków robotniczych 


które z natury rzeczy bronią swych zdo 
byczy odbyła się w inspektoracie pracy 
konferencja, poświęcona walce z zama- 
chami na 8-miogodzinny dzień pracy. U- 
ciekając się do radykalnych środków, 
postanowiono pociągać do odpowiedzial 
ności sądowej te firmy, które ignorują 
obowłązujący dzień pracy. 


Przykro, niezmiernie przykro jest 


każdemu dobremu obywatelowi, który 
się tenm z ubocza przypatruje, przykro 
jest, że sąd właśnie musi opornych zmu 
szać do poszanowania obowiązujących 
praw i ustaw. Ale trudno, sprawa jest 
zbyt ważna by można kierować się sen 
tymentem, każde wystąpienie przeciw 
prawn, musi być przez to prawo karane. 


Objekcje przemysłu na temat 8-mio- 
godzinnego dnia pracy są może nie bez 
słuszności (z jego punktu widzenia), ale 
mimo to jednak, wszelkiego rodzaju ar- 
gumenty, najbardziej choćby rzeczowe i 
uzasadnionę, nie mogą być przez pań- 
stwo wzięte w rachubę, jeśli chodzi o o- 
balenie obecnego stanu rzeczy. Uzdro- 
wienia przemysłu szukać należy gdzie- 
indziej, nie naszem zadaniem, na tem 
miejscu środki te wskazywać. 

Do niedawna przemysł nasz powoły- 
wał się na Niemcy, gdzie wprowadzono 
10-ciogodzinny dzień pracy. Nie urato- 
wał on sytuacji a jedynie pogłębił nędzę 
robotników, tak że dziś istnieje tam bar- 
dzo poważny zamiar ponownego wpro- 
wadzenia 8-miogodzinnego dnia pracy, 
ratyfikowanego zresztą przez konwencję 
waszyngtońską przez wszystkie z wy- 
jątkiem Niemiec państwa. Otrzymał on 
zatem sankcję międzynarodową, zniesie 


Gramo-, parlo- i pate- 
fony. 


Jeden z moich przyjaciół skądinąd 
bardzo porządny czowiek założył sobie 
na własne ryzyko w Łodzi Filharmonię 
— skład patefonów, gramofonów i parlo 


fonów. 

Przyjacieł mój jest człowiekiem bar 
dzo taktownym, dzięki czemu urmiejęt- 
nie prowadzi swój interes, wymagający 
bądź-co-bądź pewnego poczucia taktu. 

Ten gramo-parlo-patefonowy interes 
mieści się w jednym z domów przy uli- 
cy Piotrkowskiej na podwórzu, gdzie 
wegetuje kilka składów manufaktury, 
których właściciele nie mają nic do ro- 
boty, wskutek stagnacji, zbierają się 
więc w „Flharmonji” i słuchają koncer- 
tów, 

Wczoraj, zebrało się tam pięciu ma- 
nufakturzystów z tego samego domu. 

Rozsiedli się na plecionych foteli- 
kach, zapalili papierosy, założyli nogę 
na nogę i słuchają. 

— Panie P., zagraj-no pan tę piosen 


Ке... wie pan... „La-la, la-la-la..." Ма pan 
papierosa?... Papierosa То co 
pan ma... Zmartwienia?.. Też artykuł... 


Patefon gra „Noc w Rio de Janeiro“. 

— Panie P. co to jest?... Jak to się 
nazywa? 

— Noc w Rio de Janeiro... 

— A ро polsku?... 

— Przestań pan z tymi dowcipami... 
Zagraj pan „Królowę Sabę...* 

— Przestań pan z tą Sabą.. Моја 20 
na nazywa się Saba — mam już tego 
dosyć... 

— No, graj pan, graj pan... Za cicho 
gra... Wolę już organki.. Niech będzie 
tak... Ja to tańczyłem już... wczoraj w 
„Teatralnej“. Pan bywa w „Teatral- 
пеў. 


„Јигіѕ# т“, 


Ona ma pięć lat, On — osiem, Mie- 
szkają razem na wsi, 

Napis: „Początek powieści”, 

yte krótką sukienkę, On — 
porcięta, Bawią się w piasku. 

Napis: „Dziecięce lata Jana i Marji”. 

Ona jest ładna, zgrabna i mądra. On 
— przystojny, dowcipny i rezolatny. 


Ona ciągle kocha, Wypiękniaiż. Cu 
downa para. 

Napis: „Dzień ślubu zbliżał się”... 

Orkiestra gra „Ucztę weselną”, 

Młoda para jedzie do kościoła, 

Ona — w bieli, on — we fraku 

Kochają się. 

Mija rok, Ona poznaje pana Micha- 


Jeszcze się nie kochają — na razie Ma-|+. Robotnik fabryczny, Zarabia. Mąż 


rja lubi Jana i Jan — Marię, 

Napis; „Wizja miłości”, 

Upływa kilka lat, Łódź, Jedna z 
wąskich uliczek na przedmieściu, 

Ona ma lat dwanaście, On — pięt- 
naście, Mieszkają w suterynie, 

Napis; „Życie kołem się toczy"... 

Znowu upływa kilka lat, On mieszka 
w Warszawie, Ma posadę, Pisze listy. 
Опа odpowiada, 

Napis — treść jednego z jej listów: 

— „Janku najukochańszy! Gdybyś 
wiedział jak strasznie Cię kocham! Jak 
tęsknię za Tobą! Pracuj, Janku mój 
drogi, zbierz pieniądze i wróć do Łodzi!" 

Po roku, Janek wraca. Tęgi chłop. 


Ma stalowe oczy, Jest ładny. 


jest bez pracy, W domu nędza, 

Napis: „Pewnego dnia”... 

Jan szuka posady. Trudno: znaleźć. 
Zajęte. Zajęte. Zajęte. 

Wraca późno domu, Pije, Zaniedbuje 
żonę. 

Napis: 

Jan wie 
zdradza, Michał. 

Jan czatuje. Pijany, Zły, 

Błysnęła stal Krzyk. 


Napisu niema, 


„Pewnej nocy"... 


Sąd skazał Jana Wójcickiego na 3 
miesiące więzienia na wszczęcie nożo- 


wej bójki na ulicy, 
Film skończony, Wytwórnia, — 

Juris, 

таз е 


— Czasem bywam, а czasem сӣгіе- | капіш jest patefon... No, graj pan, graj 


indziej... 

— Wisz pan, że teraz patefon pobił 
ріапіпо?... żebyś pan wiedział... 
tak — ja panu mówię... Idź pan, zobacz 
gdzie niema patefonu.... W każdym po- 
rządnym domu i nieporządnem miesz- 


pan... 
— A to jest „Ach, panienko!..* Ja to 


Tak, | widziałem... 


— Co pan widział? 
— Tę panienkę?... 
— Tę, o której panu mówiłem?... 


o wszystkiem. Marja go|| 


nie go, wywołać może powikłania i in- 
terwencje dyplomatyczne, czego nie u- 
niknęły również w swoim czasie Niem- 
cy. 

Walka z.8-miogodzinnym dniem pra: 
cy jest walką z wszystkiemi prawami 
opiekującemi się człowiekiem pracy. Za 
dniem pracy idzie kasa chorych i ubez 
pieczenie robotników ną starość. Prze- 
mysł nie kryje się bynajmniej, że z wszy 
stkiemi temi ustawami rozpocząć zamie 
rza energiczną walkę. 


Nieoficjalną tej walki zapowiedzią, 
było wystąpienie przemysłowców z za 
rządu tódzkiej kasy chorych. Dąsów tych 
pod uwagę brać jednak nie można i nie 
wolno. Zniesienie spornych ustaw wy- 
wołaćby mogło zrozumiały ferment w ło 
nie szerokich mas, które w myśl swych 
zapowiedzi ustaw tych bronić będą do 
ostateczności, White. 
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podaje dowiadomości, 

iż bilety nabyte wczo- 

raj na ostatni seans 
— ważne są — 


dziś 
na wszystkie 
przedstawienia. 


ШАША 


ША АЛАД 


— Ni Tę melodię... 
— Ui uj, uj — to pan jest dowcipny... 
W tej chwili ktoś wszedł na podwi 
rze. Wszyscy wybiegają z „filharmoniji 
i każdy pędzi do swego składu. 
Gościem tym jednak nie był kupiec 
rcz sekwestrator. Bolski. 
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Aktorka paryska i wytworny 
włamywacz. 


Przygoda słynnej gwiazdy teatralnej i filmowej 
p. Huguette Dulfos. 


Znakomita beroina filmowa, a zara- 
zem członkini zespołu „Comeddie Fran- 
caise" p, Huguette Duflos miała w tych 
dniach przygodę, o której rozpisują się 
wszystkie pisma paryskie. 

Małżonkowie zamieszkują w lecie 
willę w lesie Viliers-Cotteretes, leżącą 
na uboczu, a pełną różnych cennych 
przedmiotów tak, że stanowi właściwie 
małe muzeum, Kiedy p. Duflos przed kil 
ku dniami ги willę, znalazł prze 
drzwiami duży kufer, zapełniony obra- 
zami i przedmiotami wartościowemi. 
Złodziej znał się na rzeczy į bardzo sta- 
таппіе opakował i rozmieścił w kufrze 
co najcenniejsze miniatury i co drogo- 
cenniejsze dzieła sztuki złotniczej, 

Na stole w salonie leżał list, zaadre- 
sowany do Madame Huguette Duflos,któ 
rego treść jest następująca: „Nie zabra: 
łem dzieł sztuki, o pani, i chcę powie- 
dzieć dlaczego. Kiedy zobaczyłem willę, 
zaraz powziątem zamiar zrabowania jej, 
gdyż nie wiedziałem do kogo należy, To 
też zatrzymałem auto i spakowałem do 
kufra wszystko, со najbardziej wartoś- 
ciowe, Jestem bowiem znawcą, W koń- 
cu jednak natrafiłem na pokój i w zach- 
wycie stanąłem przed portretami arty- 
stki, którą tak często podziwiałem w te- 
atrzę i w kinie, Może pani sobie wyobra 
zić, jak byłem zaskoczony. 

Jestem niepocieszony z powodu ta- 
kiego zakłócenia harmonji uroczego do- 


d| bym 


mu pani, madame. Proszę o przebacze- 
niel Oczywiście wszystko tutaj pozosta- 
wiam, co w nieświadomości mojej po- 
zdejmowałem ze ścian i stołów. Towa- 
rzysza mojego, który nie pojmuje mego 
postępowania, postaram się — wynagro- 
zić w inny sp Mówi on, że postę- 
pek mój jest sentymentalnem głupst- 
wem, To możliwe, wolę jednak wyrzą- 
dzić sobie samemu nieprzyjemność, niż- 
miał zmartwić niezrównaną „księż 
niczkę Аџгоге" i zachwycającą „Mada- 
me Allian des Porto-Riches", 


Proszę o pozwolenie zabrania foto- 
grafji pani w obudwu tych rolach na pa- 
miątkę. Piękność pani, która bez wątpie 
nia odpowiada dobroci jej serca, daje mi 
gwarancję przebaczenia mi. Może napi- 
szę kiedyś pani, czem byłem przedtem i 
jak stałem się złodziejem. Byłoby rzeczą 
piękną, gdyby pani zrobiła mnie z pow- 
rotem porządnym człowiekiem. Zdekla 
sowany, który składa swe uszanowanie 
pod stopy pani". 

List ten jest o wiele bardziej 
ny, niż skradzione przestarzałe kofje ze 
reł, Pani Duflos ma zresztą nie po raz 
pierwszy szczęście z włamywaczami, 
czasie wojny zamieszkiwał willę przez 
czas jakiś niemiecki generał von Gabel. 
Także on pozostawił w willi list, w któ- 
rym dziękuje artystce za artystyczne 
BE jakich doznał dzięki niej w ki- 

е, 


Brylant,przynoszący nieszczęście. 
Legenda, którą życie zamienia w rzeczywistość. 


Do wielkiego diamentu, będącego 
ongi własnością królowej francuskiej 
Marii Antoniny, jest przywiązany prze- 
sąd, jakoby każdemu ze swoich właści- 
cieli przynosił nieszczęście. 

Obecnie londyński „The Mirror“ o- 
powiada rzeczy potwierdzające оріпје 
brylantu. Ostatnią jego ofiarą jest kapi- 
tan John Smuts, siostrzeniec generała 
Smutsa, a mąż pani May Joe, w której 
rękach klejnot przez pewien czas się 
znajdował. 

May Joe ma za sobą życie pełne 
przygód. Przed 30 laty była znaną i ce- 
nioną śpiewaczkę operetkową w Lon- 
dynie. Wówczas zakochał się w niej 
właściciel djamentu wartości 60 tysię- 
cy funtów, lord Hope, siostrzeniec księ- 
cia Newcastle i wbrew woli rodziny po- 
jal а-та żonę. Od tej chwili zaczęły się 
niepowodzenia. Pożycie było bardzo 
nieszczęśliwe i wkrótce małżonkowie 
rozeszli się. 

Djameńt został sprzedany, los jed- 
пак prześlado owal Marię Hope. w dal- 
szym ciągu. Wyszła powtórnie za maj- 


stra Stringa i wyjechała z nim do Japo- 


nji. Tam mąż ją porzucił i znikł bez wie- 
ści. Potem miała jeszcze dwuch mężów, 
lecz zawsze trafiała nieszczęśliwie. — 
Podczas wybuchu wielkiej wojny była 
pielęgniarką. Tam poznała kapitana 
Smutsa ranionego przez niemców. Wy- 
szła za mąż po raz piąty i wyjechała 
z nim do Kalifornii. Smuts ciężko zacho- 
rował, a była śpiewaczka pracowała 
jak wyrobnica. 

W końcu Smuts się zastrzelił, policja 
jednak przypuszcza, że to żona zabiła 
go, chcąc, sobie byt poprawić, Tymcza- 
sem osądzono ją w więzieniu. 

Pismo cytowane przypomina, że od 
1901 r. fatalny djament zmieniał sześciu 
właścicieli, a każdy z nich miewał nie- 
szczęście. 

Księcia Kamienowa zabili nihiliści, 
jubiler grecki spłonął w hotelu z całą 
rodziną, sułtan Abdul-Hamid został wy- 
gnany przez młodotureckich rewolucjo- 
nistów, kupiec perski Habit spadł w mo 
rze ze statku francuskiego „Seine“ i u- 
tonął, wreszcie Edward Necleau, milio- 
пег amerykański stracił żonę i syna. 


sra 


Wiedeń kąpie się i „zamraża“, 


350.000 osób w wadzie — 11.200 porcii 


lodów — oto „nakład” 


tylko jednej cukierni. 


Fala upałów, która przyszła, jak stę 


pę zachodnią i środkową. Temperatura 
w Wiedniu wynosiła onegdaj 28 stopni 
Reaumure'a. 
wiedeńczycy tłoczyli się w kąpieliskach 
publicznych, potrajając normalną frek- 
wencję. 


statnich 24-ch godzin okrągłe 350.00! 


W zdaje, z Ameryki, ogarnęła całą Euro- | osób, spragnionych wytchnienia i ka 


pieli. 
Ratują się także wiedeńczycy w in 


Omdlewający z gorąca |ny sposób: jedna cukiernia wydała pod 


czas dnia 11.200 porcji lodów. Jeśli się 
weźmie pod uwagę, że cukierni takich 
liczy Wiedeń setki — będziemy mieli 


Jak donoszą pisma wiedeńskie, wy- |miarę tempa, w jakiem odbywa się „za- 


kupiono jednego dnia w zakładach ką- 
plelowych około 40.000 biletów. 
Znacznie większa ilość osb korzy- 
sta jednak z kąpieli w Dunaju; kolejki 
podjazdowe, łączące śródmieście z wy- 
brzeżami pięknej rzeki — tramwaje i au 
tobusy — przewiozły w przeciągu 0- 


Rze? obywateli nadduna 
су. 


kiej sto- 


Ogromne upały wpływają, niestety, 
ujemnie na stan zdrowotności w mieście 

Zanotowano 16 wypadków poraże- 
nia słonecznego — z czego 5 Ф wyni- 
kiem śmiertelnym. 


Proces o 60.000.000 funtów. 


Słyszeliśmy o różnych sensacyjnych | lat i zdawało się, że państwo obejmie te 
procesach spadkowych, ale о czemś po- |miljony z prawa dawności. 


dobnem nikomu się nie śniło! 


Ale oto znalazł się ubogi, schorowa- 


Chodzi o sumę 60.000 funtów angiel-|ny starzec, niejaki Adrjan Allery, który 


skich — innemi słowy, 


o potworną |przypomniał sobie o dałekiem powino- 


wprost sutnę 1.500.000.000 złotych pol-|wactwie ze zmarłym krezusem. 


skich. Tyle bowiem pozostawił w spad- 


Znalazł już był bardzo cenne świadec 


ku arcymiljoner angielski, dziwak i od-|twa metryczne — gdy niespodzianie z 
ludek — sir John Angeli, zmarły w 1784 | dalekiej Australii, przyszło do władz po- 


roku. 
Ród Angelitów, 


danie, w którem nieznany jakiś farmer, 


jeden z najbozat- | John Harper, prosi o uwzględnienie jego 


szych w Anglji, gromadził przez długie |praw spadkowych. 


stulecia dobra ziemskie: w posiadaniu 


ostatniego potomka dynastji miljonerów | zmartwienia: 


się ze 
i starania 


Stary АПегу rozchorował 
poszukiwania 


znalazły się skarby wprost bajeczne: la|trwały przecież 20 lat! 


tyfundja, pałace, wille, fabryki, zbiory 


Ostatecznie, idąc za radą swych ай. 


Sztuki, klejnoty i gotówka, ułokowana |wokatów, obaj domniemani spadkobier- 


w różnych potężnych bankach. 


Po śmierci Angell'a nikt się nie zgło- |proces o olbrzymią schedę. Sensacyj. 


cy pogodzili się i wytoczyli wspólnie 


sił z pretensją. Rząd wyznaczył z urzę- | {е sprawę będzie rozpatrywał w najbliż 


du administrację masy spadkowej. 
Taki stan rzeczy trwał przez wiele 


szych dniach sąd w Londynie. 


ы 
ш 


Powieść sensacyjno -kryminalna z życia łódzkiego. 


Małżonkowie przywitali się dość ser 
decznie, poczem poczęli sobie bezładnie 
opowiadać przeżycia i wrażenia z okre- 
su wzajemnej rozłęki, Przeważnie mówi 
ła Hardtowa. Mąż siedział naprzeciwko 
niej na jakimś kuferku i, słuchając uwa- 
żnię opowiadania żony, puszczał przed 
siebie dym z cygara. 

Była to typowa, banalna, szablonowa 
"rozmowa dwojga małżonków po dużej 
rozłące, Opowiadałą mu o strojach, któ- 
re widziała w Ostendzie, o znajomych, 
których tam spotkała — słowem o tem 


wszystkiem, o czem każdy mąż śmiało 
może wiedzieć, czyniła mu także wyrzu 
ty, iż tak mało do niej pisywał, 

— Interesy, interesy, moje dziecko— 
rzekł, całując ją w rękę — Czasu formal 
nie nie mam, by się czemś innem za- 
јаё, 

Wskazał oczami па Felka, zajętego 
ciągle przy wypróżnianiu kufrów i zapy- 
tał raptem: 

— Со to za jeden? 

— Narzeczony Maryśki — odrzekła 
pośpiesznie Hardtowa Dziewczyna 


właśnie prosiła mnie bardzo o jakąś po- 


— Możesz już iść do kuchni — rze- 


sadę dla niego, Czybyś ty nie mógł zna- | kła doń Hardtowa, wsuwając mu do re- 
leżć jakiegoś zajęcia dla niego? Wyglą-| ki banknot dziesięciozłotowy, — Posa- 


da dość uczciwie. 

Hardt przyjrzał się bacznie Felkowi. 

— Ach to ten sam, co był dziś u 
mnie — rzekł do żony — 
wiłem, bo rzeczywiście nie potrzebuję ni 
kogo... 

— Znajdzie się jeszcze coś dla niego 
— odparła Hardtowa, wziąwszy filuter- 
nie męża za podbródek, — Tak mi go 
żal, bo mówiła mi Marysia, że biedak z 
niego wielki, choć chłop porządny, Wi- 
dzisz — ja odrazu znalazłam dlań zaję- 
cie: Pomaga mi w rozpakowywaniu ku- 
frów. 

— Zobaczę — odparł Hardt — może 
się coś znajdzie. 

Wstał i, całując żonę w czoło, rzekł: 


— Przebacz, najdroższa, ale muszę | to już się do ciebie wzięła.. 


dę będziesz tutaj miał, 
Gdy Felek wszedt do kuchni, zastał 
Marysię, siedzącą przy stole z głową 0- 


ale mu odmó-| Parta na rękach, Dziewczyna popłakiwa 


ła zcicha. Podszedł do niej, 

— Czego beczysz? — zapytał ostro, 

Nie mu nie odpowiedziała, ciągle po- 
chlipując, 

Machnął ręką i, mruknąwszy: 
рїа“ usiadł na krzesełku, 

Tymczasem dziewczyna uspokoiła się 
sama i poczęła mówić: 

— Takiś ty, Felku, jaki byłeś: zoba- 
czysz kieckę — to ci już rozum odbiega 
A ta moja pani — bodaj ją licho ścisło— 
żadnego chłopca nie przepuści,, W ze- 
szłym roku był tu stangret, to z nim 
„flirtowała”, a teraz ledwoś przyszedł 
Nie będę 


„Gła- 


wziąć się do roboty. Idę do mego sabine | juž tej jędzy żałować i — panu wszyst- 


tu. 
Skinęła 1-10 głową 
Hardt wyszedł, 


ko opowiem — dokończyła, uderzając 
z wielkiej złości pięścią w stół. 
— Odważ się tylko — to ci kości ро» 


Tymczasem Felek skończył już swo- | rachuję — rzekł z ileśmą Felek. 


ją robotę, 


(d, c. n) 
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Parobek zastrzelił podczas kąpieli właściciela czeskich. | 
majątku ziemskiego, Wiedeń 27 lipca. a PRZEBOJE 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Żyrardów, 27 lipca. Parohek dał do nieh ognia, w chwili | „Рег Morgan“ donosi z Cilli, że rząd|  Tendencją utrzymana, 
Z powiat błońskiego donoszą o zbro|gdy wychodzili ną brzeg — na szczę- rue ski ri База rozpo- 
i j i g kolicz= | ście chybiaj rządzenie, na mócy którego wszyscy za 
та РНЫ W nlezwykiysh ekalica PRERE јесі w Jugosławji urzędnicy i robotnicy 


s Nie zważają гассу mają możliwie зза | DEMIJETA баѕіпіе“, 
Właśę. maj. Łubiea, p. Stanisław Ma czechosłowaccy mają i [| iw Ai 4 


А А ~ krótszym czasie opuść 
iewski, korzystając z pięknej pogody, |szedł do parobka na adległość kilku kro | stawii. 


Dziś teatr „Casino“ wyświetla po raz 


i x Я ота: 
Же. 5 ý A 3 Łodzi słyrny dra: życia 
wyszedł na przechadzke ze swym młod | ków. Kolonja czeskosłowacka, mająca pierwszy W 29021 SAI dra życ 
И brati 3 Tadi R. em w stronę ma- з е ^ ja główna siedzibe w Marburgu, założy: | WY z Mia Мага p. t „Miłość і pienią- 
szyją Hratem Табёпвё 5 ma: W tej chwili padł drugi strzał z гакі ostry Protest przeciwko temų rozpo- |92“ 
tku Grzegoszewice, hedącego własno | zbrodniarza. Tym razem celny. rządzeniu Previsto rezolucję wzywają. | Pozatem program uzup 


ścią p. Zofji Kuszel. 

Pp, Majewscy dzierżawią od swej 
sąsiądki stawy i prawo polowań. 

Przyszedłszy na jeden z tych sta- 
wów, bracia postanowili się wykąpać. 

Ledwie w kiłka minut po wejściu do 
wody, ujrzeli biegnącego od strony łąk 
dworskiego parobka p. Kuszel, niejakie- 
go Stanisława Śniegowskiego. 

Zatrzymał się on nad brzegiem sta- 
wu i nagle bez żadnej zrozumiałej przy- 
czyny wyciągnął rewolwer, krzycząc 
do kąpiących się: 

— Wyłazić z wody, bo powystrze- 
lam, jak kaczki. 

Nie rozumiejąc tej niespodziewanej 
awantury, panowie Majewscy popłynęli 
do brzegu, chcąc się dowiedzieć, со to 
wszystko ”ma znaczyć 


Е =з бепе, |ca rząd czeskosłowacki, aby uzyskał u |gtki baletu opery warszawskiej 
Р. Majewski zwalił się na ziemię, rządu blałogrodzkiego natychmiastowe Vera Pietrakiewicz, Zoija Ja: 


brocząc krwią z ғапу w piersiach. wycofanie wzmiankowanego rozporzą- | Popularny Marek Wi 
Parobek rzucił się do ucieczki, brat | dzenia. Ą 
rannego tan ў е dwie, — | Do protestu tego przyłaczyły się rów- 
Schwytano go wśród zabudowań dwor- narodowe korporacie Słowiańskie. 
skich. 
Tymczasem nad! 
cą rannemu. 
Przeniesiono go do dworu, prosząc 
p. Kuszel o konie, aby przewieźć ofiarę 
zbrodni do szpitala. 
„Pani dziedziczka” kategorycznie 
odmówiła. Wynajęto wiec furmankę we 
wsi. W drodze Majewski zmarł. 


Minister Skrzyński u stóp 
pomnika Lincolna. 


Krew za krew, 


Wnyuczka generala meksykafski 
go ofiaruje swą krew wdowie ро 
cesarzu Maksymiljanie. cago, 
Breltsela, 27 lipca. 
Przyjechała tu meksykanka. Lopez, 
wnuczka słynnego generała, który spo- 
wodował stracenie cesarza. meksykań- 
skiego, Maksymiljana, i | 
Zawiadomiona о zbrodni policja po- |. Topsa ai się 25 lecznicy, gdzie 
1 дз - zebywa 85-letnia wdowa po cesarzu 
sterunky ы Mszczonowie, aresztowała Е i zaofiarowała SĘ, krew Londyn, 27 lipca 
niegowskiego, staruszce. Dzięki staraniom ligi narodów 700 
Wnuczka generała та: nadzieję, że | hurysek zostało zwolnionych z hare- 
przy pomocy transfuzji uratuje RE żo|mów tureckich, Odaliski te są ormianka 
nie cesarza, skazanego przez jej dziądka | mi i zostały siłą prowadzone do hare- 
na śmierć mów. j 


Ji ludzie z pomo 


czorem odbyło się przyjęcie. wy« 
R na cześć ministra przez kolonię pol 
ska 


700 hurysek 


zwolniono z haremów tureckich. 


5-letnie dziecko rozszarpanę przez parowóz 
Zrozpaczony ojciec szukał śmierci pod kołami pociągu. 


Z Żyrardowa donoszą nam о wstrzą| Maszynista w ostatniej chwili usiła- 

sającej tragediji, jaka rozegrała się wczo |wał wstrzymać pociąg. Gwałtowne Ва- p a F і о ў e my 

rajszej niedzieli na torze kolejowym w |mowanie nie zdołało już w porę zatrzy- ӯ 

pobliżu st, Radziwiłłów. mać pociągu. Parowóz podgarnął dziec gramofony, eniony, pathefony ро cenąch 1. 2, 3, 4. 5, 6 pokojowe staję 

Około godz. 4 popol, w chwili, gdy |ko pod koła. Pociąg stanął po chwili. konkurencyjnych. a _ POSZUKUJE 

pędził od Żyrardowa pociąg osobowy Ciałka biedąctwą poszarpane zosta- Począwszy od 35 zł, da саа айва chnabyé 8 эу 

nr. 417, bawiła się na torze kolejowym |іо przez koła na strzępy, główka i rącz- па Д ГЕ ae Biuro Ruch Aid 

pozostawiona bez dozoru 5-letnia córe- | кі odcięte i odrzucone na odległość kil- эЛ wybór płyt ва SEA REP mad 2 

czka dróżnika, Zen Ulewicz. kunastu metrów od toru. rych płyt ЕКА ША wypłatę, najtańsze ceny, 

Z całą нз wach dziecka, Nie sposób opisać rozpaczy rodzi- najwygodniejsze warunki. © ~ 

maleństwo biegało po szynach. Pędzący |ców, którzy wybiegli ze swego domku 

całą siłą pary pociąg zauważyło zbyt |już po zatrzymaniu pociągu. {. Sa стр р 

późno. Przerażone i zdezorjentowane| (ду pociąg ruszał w dalszą drogę, 4 . A 

maleństwo nie zdecydowało się na|ejciec chciał rzucić się pod koła. Na DOBRA KSI АК. AJ 
p 


Mieszkania | 


Posiadacze Rowerów! 
EG Wasze stare nie modne ramy 
д zamienia się па najnowsze pod- 
Dr. med. łuq francuskiego wzoru, przyjmu- 


ie wszelkie гер je i złamanią 
| | | | [ | Główna 86, L. Taler. 
Cegielniana 45 Ogłoszenia 
Choroby skórce, we y { 
| түп moczogiciowć | zj, Ир h 


5 Leczenie sztuczne Specialista charób 
п| 10йсет wyżyno- | skórnych і wene- cze umow. 
В| еш. Przyjmuie | rycznych + wiosówi domenie 1 шд, 
7 Gabinet Róntgena| w wielk. 

i światłosleczniczy| najtaniej poleca 


ИШИНИ ЫЕ man 59 


róg Ewanglelickje | = 
Т, 


ucieczkę, szezęście udaremniono ten zamiar, 


jest najlepszym przyjacielem 
każdego człowieka. 


Wielki wybór dobrych książek 


EJ Japoński lot światowy. 
opasa z To że A saga Ja- $ кен z PEM 
iwe do Londyn 1 — © ДУ Wypożyczalnia. Książek 

Pismo tokijskie „Sahi” wyznaczyło |B w językach: polskim, trancus- 

poważną nagrodę dla zwycięzsy, im, niemieckim + rosyjskim Él Dr. med. 
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Jerzy Adamkiewicz omawia wyczerpu- с tałceniem podejmie 
78 |: M stylową wykonywa ро cenach konku-| һотоһу skórne роде! 
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Leon Władysław Biegeleisen w агіуки- 


sg |le pod tytułem Działalność państwo- 1 promieniami Tk 
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„ 25.38 | kuje posady, Ой, 
H przyjmuje od 1222 |. Telefon Ne, 25-38 posady, Ofer 
do 2 | 8. 


je nam niezmiernie aktualny dla stosun- 
Początek m godz, 5-еј, ków górnośląskich „Bilans handlowy 


A e 
polskiego hutnictwa żelaznego”. Witold { 
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(ЇЇ kolarskie na torze holenowokim. 


95 ПШ 
уы зле, 


Wczorajsze zawody „Unionu“ były pod każdym 
względem udane. 


Urządzone wyścigi przez ruchliwe 
stow, sport. „Unión“ w Helenowie wy- 
padły, jak zwykle imponująco, 

Licznie, mimo niepogody, zebrana 
publiczność zgotowała zwycięzcom go- 
rące oklaski, 

Do startu stanęło 7 krajowych, oraz 
40 miejscowych kolarzy, 

Z pośród pierwszych wyróżnił się 
Szymczyk, „Stef“ i Łazarski swym sta- 
łym systemem jazdy, oraz Szmidt, Zy- 
bert z miejscowych. 

Naogół godnym rywalem dla wszyst 
kich jeźdźców okazał się „Stef”, (Kra- 
ków). Młody ten kolarz został zaproszo- 
ny na wielką olimpjadę Akademicką do 
Rzymu, mającą się odbyć we wrześniu, 

Wyniki poszczególnych biegów przed 
stawiają się następująco, 


* WIELKIE KRAJOWE „DERBY* — 
1000 METR, 

Przebieg I, Abel, w czasie 15 sep. 2) 
Bartodziejski, 3) Karpiński, 

Przebieg I, Pewne zwycięstwo od- 
niósł Stankiewicz w czasie 16 i dwu pią 
tych sek. 2) Engel, 3) Blan, 

Przebieg Ш, Garley w czasie 14 sek. 
i dwu piątych, 2) Zybert, Szuster, 

Przebieg. IX, wypracowane zwycię- 
stwo Millera P., który-dopiero na ostat- 
niej setce energicznie począł pracować. 
Za nim Wiśniewski, Brauner, Czas bie- 
gu 15 i trzy piąte sek, 

Przebieg V, Lange miał godnego ry- 
wala w Szeflerze, jednak po upływie 14 
sek osiągnął zasłużone zwycięstwo, 2) 
Szefler, Kapłan, М 

Przebieg VL Już w pierwszych pół- 
kołach do końca prowadzi pewnie „Stef 
mając za sobą Kermena i Beck'a. Czas 
13 i trzy piąte sek, 

Przebieg VII, Łatwe zwycięstwo 
Szymczaka w czasie 15 sek, 2) Waliński 
i Traut. 

Przebieg УШ, Oczekiwane zwycię- 
stwo Szmidta, 2) Zerbe, 3) Deiter, Czas 
biegu 14 i jedna piąta sek. 

Przebieg IX, Łazarski w czasie 16 
sek, 2) Stefański, 3) Herman, 

Wielkie krajowe „Derby“ podzielo- 
ne na 6 serji, w których poszczególne 
wyniki przedstawiały się następująco: 

I serja — Bartodziejski w czasie 15 
sek i jednej piątej, 2) Blau, 3) Brauner, 

Serja П — Zybert 2) Engel 3) Kapłan 
Czas biegu 14 i trzy pięte sek, 

Serja Ш — Gładkie zwycięstwo Szef 
{ета w czasie 16 sek 2) Wiśniewski, 3) 
Karpiński, 

Serja IV — Traut, 2) Szuster, 3) Ker 
men, Czas biegu 16 i jedna piąta sek. 

Serja V — Zasłużone zwycięstwo Ste 
tańskiego, który po upływie 15 sek wy- 
przedził Walińskiego i Deitera, 

Serja VI — Beck w czasie 15 i dwie 
piątych sek, 2) Zerbe, 3) Herman. 


BIEG ZACHĘTY PO 800 М, 

W pierwszym przedbiegu zwycięży- 
fa kolejność jeźdźców: Trankus, Rozen- 
blum, Kalkbrenner, 

W drugim zaś: Tamme, Fitzer Borzy 
eki, w czasie 17 sek {Ñ 


WIELKIE KRAJOWE „DERBY* 
dostępne dla pierwszych z przedbiegów 
krajowych „derb", podzielono na 5 mię- 
dzybiegów. 


Międzybieg I, Garley w czasie 14 
sek i dwu piątych, 2) Zybert, 3) Stankie- 
wicz, 

Międzybieg П, Szymczak, w czasie 14 
i trzech piątych sek, 2) Abel 3 Szefler. 

Międzybieg Ш, 1) Łazarski, 2) Ker- 
men, 3) Bartodziejski, 

Międzybieg IV 1) „Stef 2) Stefański 

Międzybieg V 1) Szmidt, 2) Lange 3) 
Beck. Czas biegu 14 sek, 


BIEG ZACHĘTY — FINAŁ 1200 M. 
1) Tamne, Fitzer, Franens "pierwszy 
w czasie 16 sek i jednej piątej. 


WIELKIE KRAJOWE „DERBY* II 


Serja I, Zybert, Kermen, 2) Stefański | 14 


Czas 14 sek i trzy piąte, 

Serja П, Stankiewicz 2) Abel, 3) Szef 
ler, 

Serja IM, Lange, Bartodziejski, 3] Mil 
ler Р. Czas 15 sek. 


BIEG AMERYKAŃSKI 3600 M, 
Pierwszy po 9 okrążeniach przyby- 
wa Wafiński w czasie 5 m. 35 i jednej 
piątej sek, 2) Zerbe, 3) Karpiński, 
WIELKIE KRAJOWE „DERBY* FI- 
NAŁY, 
Ćwierćtinał I, Szymczak w czasie 18 
sek, i jednej piątej, 2) Zybert 
Ćwierófinał II Stankiewicz w czasie 
16 i jednej piątej sek. 2) Łazarski, 
Ćwierćfinał Ш Stef, Lange, Czas bie- 
gu 15 sek i jedna piąta, 
Ćwierćfinał ТУ, Garley w czasie 14 
2) —Szmidt. 


BIEG PREMJOWY 3200 m. 
wygrał po 8 okr. Szefler, przebywając o 
1 okrążenie więcej od Stankiewicza. 

W ogólnym zaś rezultacie pierwsze 
miejsce zajął Abel w czasie 4 m. 41 sek. 
i trzy piąte, 2) Lange, 3 Bartodziejski. 


WYŚCIG POLSKICH GWIAZD KOLAR 
SKICH NA 1200 m. 

W poszczególnych 3-ch przedbiegach 
pierwsze miejsce osiągnęli: 1) Abel w 
czasie 16 i jednej piątej sekundy, 2) Stan 
kiewicz. 

W drugim przedbiegu 1) Łazarski, 2) 
Bartodziejski. Czas 15 i dwie piątej se- 
kundy. W trzecim — Szymczyk w cza 
sie 14 sek. 


WIELKIE „DERBY* KRAJOWE. 
Półfinał I Szymczyk, Szmydt. 
Półfinał П „Stef”, 2) Łazarski (?). 


Finał I 
1) Łazarski w czasie 16 sek. 

Finał II 
2) Szymczyk w czasie 14 dwie piątej 
sek. 

Na zakończenie odbyło się losowania 
roweru w biegu „Eilite Handdicap*, któ 
ry dał wynik następując: 1) Szmidt, 2) 
Lange. 3) Bartodziejski, 4) Łazarski: 

Należy zaznaczyć, że Szmidt otrzymał 
40 m. „far“ podczas, gdy Bartodziejski 
miał 50. 

Rower wygrał Richter G. czł. S. $. 
„Union“. 

Organizacja zawodów, 
sprężysta i wzorowa. 


jak zwykle, 


Observator, 


Pierwszy na ćwiecie dwupłatowiec braci Wright został oddany с. 


angielskiego muzeum South-Kensiglon. 


tempie błyskawicznem—powyżej 


Rozwój techniki idzie w 
reprodukowany aeroplan, który 


dziś ma jeno wartość muzealną — przed 15 zaledwie laty uchodził 
za cud wiedzy I techniki. 


Ł.T.S.G.—Union 6:1 (1:1). 


O grze obu drużyn Świadczy sam 
wynik, że nie była ona zupełnie normal- 


Przeciwnicy stanęli w swym najsil- 
niejszym składzie. Z początku Union, 
rozporządzający lepszą taktyką i tech- 
niką, był lepszą drużyną, to też uzy- 
skał on pierwszą bramkę. Z biegiem 
gry jednak, gdy drużynę Unionu, siły fi- 
zyczne opuszczały, a twardszy przeciw 
nik wszczął mordercze tempo, cała jej 
wiedza sportowa, jak się to mówi „wzię 
ła w leb“. Odtąd Union, grający wlas- 


nym systemem, pozwolił sobe system | gdyż 


przeciwnika narzucić, a nie mając w 
swych nogach, ani małej części tej ży- 
wiołowości, co jego przeciwnik, stra- 
cił głowę, ulegając nawet w niższym 
stopniu, aniżeli na to zasłużył. 
Drużyna Ł. Т. $. О. pokazała znowu 
wczoraj charakteryzujący ją tempera- 
ment bojowy. I gdyby grze tej drużyny 
towarzyszyła szczypta mózgu i elegan- 
cji, jej wytrwałość i wola zwycięstwa, 
mogłaby wszystkim za wzór posłużyć. 


Wierzymy jednak, że braki te, роігаћ 
ona w niedługim czasie uzupełnić. 

Na wyróżnienie zasługują: w druży- 
nie Ł.T.S.G. Fiszer na środku napadu, 
który w parze z Herbstreichem, jest Йа; 
lepszym kandydatem do reprezentowa: 
nia barw Łodzi. Po nich wypada wymie 
nić Wildego w obronie. 

Union miał w parze swych obroń 
ców, Branera i Engla najlepszych gra- 
czy. Dobrymi byli również bracia Fic 
dler. Gallert na środku napadu byłby 
nieocenionym, gdyby miał z kim grać 
Werner do współpracy w zupel- 
ności nie nadaje się, a w przebojach tra- 
ci wraz z głową i piłkę. Bersz na pra- 
wej pomocy był marnowany, a Pecold 
na pomocy musi jeszcze długo 
poczekać, ażeby w łódzkiej A klasie 
mógł zagrać na tej pozycji z pożytkiem 

Sędzia, p. Otto, dobry, jednakże 
przynajmniej dwa rzuty karne, mógłby 
on sobie na inny, mniej towarzyski 
mecz schować. 

Rr. Romanek. 


'* Pierwsze kryte trybuny sportowe 


znajdują się na boisku wojskowem na placu gen. Hallera 


Jest to zasługa działaczy 


Boisko D. O. K. IV przed nie- 
dawnym czasem było jedyną piacówką 
sportową w Łodzi, bowiem dzięki nie- 
mu, w roku 1921 widzieliśmy w Łodzi 
takie polskie drużyny jak: Cracovia i 
obecny mistrz Polski, Pogoń w roz- 
grywkach o mistrzostwo Polski, spro- 
wadzenie których na mecz towarzyski 
do Łodzi, jest obecnie znacznie trudniej- 
szem, aniżeli najlepszej drużyny zagra- 
nicznej. I właśnie dzięki energji i ofiar- 
nej pracy działaczy sportowych D.O.K. 
nr. IV, Łódź, otrzymała pierwsze boisko 
na którem, rozgrywki o mistrzostwo 
mogły się swego czasu odbyć, zaś obec- 
nie, dzięki pracy tych samych czynni- 
ków, sportowa Łódź otrzymała pierw- 
szą krytą trybunę na boisku sportowem 
nadającem się do rozgrywania pierw- 
szorzędnych meczów i lekkiej atletyki. 

Jednakże, aczkolwiek to, co na bo- 
isku D.O.K. zrobiono, jest nadzwyczaj 
chwalebne i godne uznania nie jest ono 
jednak bez wielkiego ale! 

Przedewszystkiem powierzchni bo- 
iska, pokrytego gęstym i pięknym ko- 
biercem trawy, nie poświęcono naimniej 
szego nakładu pracy: boisko pozostało 
nadal wyboiste i pełne przeszkadzają- 
cych w grze, a możliwych łatwo i bez 


kosztów do usunięcia narostów. Uwzglę | 


dniając całosezonową bezczynność tego 
boiska, a więc czas, w którym amorty- 


тасја włożonych weń pieniędzy i pracy | 


mogła być dopiero w przyszłości bra- 
na pod uwagę, naogół wziąwszy, taka 
drobnostka poważniejszej roli odegrać 
nie mogła. 

A teraz trybuna: „Pakownie” prak- 
tyczna! i... pozatem nic więcej. Stopnio 
wanie siedzeń na trybunie i w lożach 
jest takie, że najmniejsze poruszenie w 
przednich szeregach siedzących wi- 
dzów, co jest na meczach, zwłaszcza in- 


sportowych z D. O. K. IV. 


teresujących na porządku dziennym 
uniemożliwi wygodne obserwowania, 
gry widzom w tyle siedzącym. Jednem 
słowem, trybunie brak jest amfiteatra}- 
nego szyku i wygody, pominąwszy już 
fakt, że trybuna ta nie spełnia najważ- 
niejszego zadania, t. j. nie zdobi swolm 
ogólnym wyglądem boiska. 
Nie mniej jednak, trybuna ta jest choćby 
dla tego bardzo 'dobrą, że jest ona w 
Łodzi niezbędną i umożliwi ona publicz- 
ności uczęszczanie na mecze nawet pod 
czas ulewnego deszczu lub śniegu — i 
za to właśnie, ludziom, którzy się w 
tych ciężkich czasach na tak spontanicz 
ny wysiłek zdobyli, należy się ze stro- 
ny sportowej Łodzi nieograniczona 
wdzięczność. Wyrażona zaś przez nas, 
dla dobra sprawy powyższa krytyka, 
niech posłuży tym, którzyby w przy- 
szłości na podobne dzieło zdobyć się 
mogli, ażeby nieświadomie tych samych 
błędów nie popełnili. 


Fr. R. 


z kuchnią i wszelkiemi wy- 
godami — słoneczne. 
Oferty sub „К Ł* do administracji. 


Str. 8. EXPRESS WIECZORNY 


Dzi premjera! 
1) 


ieniądze 


Dramat obyczajowy w 7 aktach. 
W roli głównej ulubienica publiczności, piękna 


2) Vera Pietrakiewicz 
i Helena Jasiewicz 


artystki baletu opery warszawskiej. 


Marek Windheim s: 


Początek przedstawień o g. 5-ej. Powiększona orkiestra pod dyr. L. KANTORA. 
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